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Niedziela 11 października  XXVIII Niedziela zwykła 
8.30 Za † męża Kazimierza Rymer, †† rodziców, teściów, †† siostrę i braci, 

† bratanicę Joannę Ochman, † Adama Makułę oraz za dusze  
w czyśćcu cierpiące. (z ul. RO) 

10.00 Za †† rodziców Henrykę i Zenona Buła - od córki z rodziną. (z ul. SB) 
11.30 Do Bożej Opatrzności i MBNP z podziękowaniem za otrzymane łaski  

z prośbą o dalsze, Boże Błogosławieństwo i zdrowie w intencji Lidii  
i Józefa Wolny z okazji 50 rocznicy ślubu oraz o Boże 
Błogosławieństwo dla całej rodziny. 

15.00 Nabożeństwo Różańcowe.  

Poniedziałek 12 października 
17.15 Nabożeństwo Różańcowe. 
18.00 Do Miłosierdzia Bożego o dar życia wiecznego za † Helenę Daniel,  

†† Jadwigę i Pawła Daniel oraz †† Małgorzatę i Jana Paruzel.  
(z ul. RO) 

Wtorek 13 października Bł. Honorata Koźmińskiego 
13.00 Ślub rzymski: Alicja Haida - Michał Jakoktochce. 
17.15 Nabożeństwo Różańcowe. 

 



 

 

 

18.00 Za † Helenę Lisek w kolejną rocznice śmierci, †† Kazimierza i Jacka, 
Marka Lisek, †† Walentego, Mariannę, Stanisława i Jana Midek.  
(z ul. GR) 

Środa 14 października 

17.15 Nabożeństwo Różańcowe. 
18.00 1. Msza zbiorowa za zmarłych. 

2. Za † Annę Kuliś. 

Czwartek 15 października       Św. Teresy od Jezusa 
17.00 Msza szkolna. 

Za † męża i ojca Józefa Pietrek w rocznicę śmierci oraz †† z rodziny. 
(z ul. RA) 

Nabożeństwo Różańcowe. 

Piątek 16 października   Św. Jadwigi Śląskiej 
17.15 Nabożeństwo Różańcowe. 
18.00 Za † syna Mariana Adamkiewicza w rocznicę śmierci, † męża  

Tadeusza, †† rodziców  i †† rodzeństwo. (z ul. ZA) 

 Sobota 17 października  

Św. Ignacego Antiocheńskiego 
16.15 Nabożeństwo Różańcowe. 
17.00 Za † Henryka Miś w 11 rocznicę śmierci, † żonę Agnieszkę, † syna 

Jerzego, † zięcia Grzegorza. (z ul. PM) 

Niedziela 18 października      XXIX Niedziela zwykła 
8.30 Do Bożej Opatrzności i MBNP z podziękowaniem za otrzymane łaski  

z prośbą o dalsze, Boże Błogosławieństwo i zdrowie w intencji Lidii  
i Tadeusza Szczerba z okazji 50 rocznicy ślubu oraz o Boże 
Błogosławieństwo dla całej rodziny. 

10.00 Za † Andrzeja Pluta - Prądzyńskiego - pamiątka urodzin. 
11.30 Za parafian. 
15.00 Nabożeństwo Różańcowe.  

 

 dzisiejszą niedzielę kolejny raz w naszym 
kraju obchodzimy Dzień Papieski. Dziś,  
a także w piątek, 16 października 

(liturgiczne wspomnienie Świętej Jadwigi Śląskiej)  
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– w dzień powołania Świętego Jana Pawła II na Stolicę Piotrową – dziękujemy 
Bogu za wieloletnią posługę papieża Polaka,  
a jednocześnie prosimy o Jego wstawiennictwo, abyśmy wytrwali na 
wytyczonej przez Niego drodze. 

• Dzisiaj swoimi ofiarami wspieramy Fundację „Dzieło Nowego Tysiąclecia”, 
która została powołana przez Episkopat Polski dla upamiętnienia 
pontyfikatu Ojca Świętego Jana Pawła II. Głównym celem fundacji jest 
promowanie nauczania papieża Polaka i wspieranie określonych 
przedsięwzięć społecznych, głównie w dziedzinie edukacji i kultury. Z tych 
środków m.in. fundowane są stypendia dla uzdolnionej, a pochodzącej  
z ubogich rodzin młodzieży. Polecam tę zbiórkę życzliwości Parafian. 

• W środę, 14 października przypada Dzień Edukacji Narodowej. Wspierajmy 
nauczycieli i wychowawców naszą życzliwością, a przede wszystkim 
gorącą modlitwą.  

• W nadchodzący czwartek, 15 października, w liturgiczne wspomnienie 
Świętej Teresy od Jezusa, obchodzimy Dzień Dziecka Utraconego. Ma on 
nam przypominać, że często rodzice, którzy odprowadzili swoje dziecko do 
bram wieczności, nie zawsze oczekują jakiegoś specjalnego pocieszenia, 
ale potrzebują naszej modlitwy, która pomoże im przetrwać niezwykle 
trudny czas. 

• Przez cały październik z Matką Bożą trwamy na modlitwie różańcowej. 
Rozważając tajemnice z życia Jezusa i Maryi, w różańcowe dziesiątki 
wplatamy wszystkie nasze sprawy osobiste, sprawy naszych rodzin, 
narodu, Kościoła. W ten sposób prosta modlitwa różańcowa pulsuje 
naszym życiem. Spróbujmy na nowo odkryć różaniec we wspólnocie 
parafialnej i w zaciszu domowego Kościoła.  

• Spotkanie dla dzieci I Komunijnych we wtorek 20 października godz. 16.00              
w kościele. 

• W piątek o godz. 19.00 w salce na plebani spotkanie dla młodzieży kl. VIII 
przygotowujące do Bierzmowania. 

• Można zgłaszać intencje mszalne na rok 2021.   

• Kolekta dzisiejsza na potrzeby naszej parafii, także przed kościołem na 
Dzieło Nowego Tysiąclecia z okazji Dnia Papieskiego. W następną 
niedzielę na misje. Bóg Zapłać. 

 



 

 

 

Św. Teresy od Jezusa 

eresa z Avila urodziła się 28. marca 1515 roku w pobożnej hiszpańskiej rodzinie 
szlacheckiej. Od dzieciństwa zafascynowana barwnymi żywotami świętych, wychowana 
w klasztorze augustianek, w wieku 21 lat wstępuje do Karmelu. Zastaje tam duże 

rozluźnienie dyscypliny. Klasztor w praktyce przypomina raczej pałac, w którym szlachetnie 
urodzone siostry prowadzą iście światowe życie. Praktycznie nie istnieje klauzura. Ciągłe 
odwiedziny bogatych i wpływowych krewnych, liczne rozmowy - bynajmniej nie pobożne - nie 
budują atmosfery modlitwy i kontemplacji. W takim momencie przed statystyczną nowicjuszką 
rysują się dwie możliwości: chcąc pozostać wierną sumieniu, wstąpić i poszukać lepszego 
klasztoru lub przystosować się do panujących układów. Teresa wybiera trzecią drogę: pozostaje 
wierna sumieniu oraz woli Bożej, która zaprowadziła ją do tego właśnie klasztoru. Nie bez 
znaczenia była tu na pewno jej choroba i uzdrowienie za wstawiennictwem św. Józefa, który odtąd 
będzie specjalnym opiekunem Teresy, a w przyszłości – zreformowanego Karmelu. 

Przełomowy moment w życiu świętej ma miejsce w 1557 roku. Ma wtedy 42 lata. W czasie 
modlitwy kontempluje obraz ubiczowanego Chrystusa. Głębokie spojrzenie w oczy umęczonego 
Pana rozpoczyna rewolucję, o której będzie głośno nie tylko w Hiszpanii. Teresa odkrywa, że nie 
może starać o własne tylko zbawienie. Nie może żyć spokojnie, w mniemaniu świętości, 
obok błądzących sióstr. Później, w Twierdzy wewnętrznej, napisze, że probierzem miłości Boga 
jest miłość bliźniego. Nie miłuje prawdziwie Boga ten, kto stara się tylko o swój wewnętrzny rozwój, 
gardząc słabszym bliźnim. Tak na prawdę trwa w złudzeniu, a jego „mistycyzm” jest być może 
iluzją podsuwaną przez szatana. 

Teresa wymyka się schematom, w jakie chcielibyśmy ją zamknąć. Czytając o jej ekstazach, 
lewitacjach, przebiciu serca grotem miłości, budujemy sobie obraz oderwanej od świata 
introwertyczki. A przecież jednocześnie dokonała wielkiego dzieła reformy zakonu. Od 1567 roku 
praktycznie nieustannie jeździ po Hiszpanii, zakładając kolejne fundacje. Z wyjątkiem jednej – 
wszędzie napotyka na trudności: poczynając od sprzeciwu władzy duchownej i świeckiej, poprzez 
problemy finansowe, konflikty z fundatorami, na problemach budowlanych kończąc. 
W międzyczasie dostaje się do aresztu domowego, a św. Jan od Krzyża – jej duchowy syn 
i współreformator gałęzi męskiej zakonu jest więziony i bity. Jej pisma zostają przebadane 
przez inkwizycję. A jednak w tym właśnie okazuje się autentyczność jej misji, że posłuszna 
Kościołowi zwycięsko przechodzi wszelkie prześladowania. I nawet działalność Inkwizycji okazuje 
się opatrznościowa, gdyż właśnie dzięki przechowaniu jej pism w archiwum Inkwizycji, zostały one 
zachowane dla nas w niemal źródłowej wersji. 

Teresa w sposób idealny znalazła równowagę pomiędzy głębokim życiem kontemplacyjnym 
a życiem czynnym. Jedna sfera karmi drugą. Tym, co w świętej najbardziej fascynuje, jest jej 
ogromny realizm. Jej pisma są niezwykle konkretne i pełne bardzo praktycznych uwag. 
Anegdotyczne jest poczucie humoru świętej oraz wyczuwalna niekiedy ironia. Teresa posiada 
duży dystans do siebie. Również w relacji z Bogiem daleka jest od sentymentalnych frazesów.  
Tak jak w relacji z człowiekiem najważniejsza jest szczerość. Modlitwa nie wyłącza Teresy 
z otoczenia – ono zostaje w nią włączone. Wrażliwość na drugiego człowieka i jego duchową 
nędzę znajduje odzwierciedlenie w modlitwie wstawienniczej. Zwłaszcza bliskie sercu Karmelitanki 
są niepokoje religijne związane z szerzącą się wówczas reformacją. 

Na koniec warto dodać, że przy całej aktywności duchowej i organizacyjnej, Teresa przez całe 
życie cierpi na chorobę serca. Gorączka, słabości, poczucie osamotnienia, oschłość nie odstępują 
jej na krok. Od strony ludzkiej nie jest wielka – jest niesamowicie słaba. Ale właśnie w tej słabości 
Bóg zechciał okazać swoją wielkość. Sprawił, że ta, która w wieku dwudziestu kilku lat miała 
umrzeć, w wieku 67 lat odchodzi jako założycielka 15 fundacji, mistyczka, autorka licznych dzieł 
duchowych, które zapewnią jej w 1970 roku tytuł doktora Kościoła.  

Opracowano na podstawie www.opoka.pl 
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